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L eci te n  n a jg o rę ce j p rzez  d z ieci u k o c h a ­
n y  św ię ty  p o n a d  z ie m ią  p o ls k ą i  w sz y s t­
k im  w  sw ej d o b ro tliw o śc i rzu ca  d a ry .
M a lo w a ł d la  „ Ś w ia to w id a "  A l f r e d  Ż m u d a .
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Z OKAZJI ŚW IĄT BOŻEGO NARODZENIA UKAŻE SIĘ

N U M E R  Ś W IĄ T E C Z N Y

Ś W I A T O W I D A
W NAKŁADZIE CO NAJMNIEJ 1 0 0 .0 0 0  EGZEMPLARZY,
k tó ry  obo k  o b fiteg o  d z ia łu  re d a k c y jn e g o  z a w ie rać  b ę d z ie  p o w ię k sz o n y  d z ia ł og łoszeń , w y k o ­
n a n y c h  te c h n ik ą  ro to g ra w u ry . D ział te n  n a d a je  s ię  sp e c ja ln ie  d la  re k la m y  p rz y  p o m o cy  fo to ­
g ra ficzn y ch  zd jęć  z ab u d o w a ń  fa b ry c z n y ch , w n ę trz  b iu r , f a b ry k  m aszy n  i t .  p . N a jlep ie j re p ro ­
d u k u je  s ię  fo to g ra f je  n a  b łyszczącym  p a p ie rze , a  re k la m a  ta k a  w y g lą d a  n iez w y k le  e fek to w n ie .

Zgłoszenia przyjm uje tylko do dnia 19-go grudnia b. r. w łącznie A dm inistracja 
„Św iatow ida" w Krakowie, W ielopole 1 („Pałac Prasy"), tel. 1198 — oraz O ddziały:
W A R S Z A W A , N o w o g ro d z k a  26, te l. 234-65 i  70-21; K A TO W IC E, T e a tra ln a  6, te l. 23-78; POZNAŃ, św  M arc in a  48, 
te l. 17-22; L W Ó W , K o p e rn ik a  9, te l. 49-58; R Ó W N E W O ŁY Ń SK IE, 3-go M aja  195, te l. 221; ŁÓDŹ, P iłsu d sk ieg o  65, 

' .............................................................................................................. ...... ..............  te l. 5 8 ; W ILNO , W ileń sk a  26, te l. 14-82 i 466.

U R O C Z Y S T O Ś C I
D E K E R T O W S K I E

te ł. 167-08; K IELCE, S ien k iew icza  46, te l. 348; N. SĄCZ, Ja g ie llo ń s k a  !

N a lew o : Pos. so­
wiecki odwoła­
ny z Warszawy.
P. Bogomołow, po 
z a m o r d o w a n i u  
W ojkowa dyplom, 
przedstaw iciel So­
w ietów  w  W arsza­
wie, w ezw any do 
Moskwy, n a g l e  
opuścił W arszaw ę 
i nie wróci już na 
swój posterunek.

Z S e jm em  W ie lk im  łączy  
s ię  ró w n ie ż  n a d a n ie  

m ie szczań stw u  w  P o lsce  
p ra w  o b y w a te lsk ich . M ia­
s ta  n asze , k tó re  w p o c z ą t­
k a c h  R e n esan su  o d g ry w a ­
ły  znaczn ą  ro lę  w o g ó ln em  życiu , p ó źn ie j p o d u p a d ły , 
g łó w n ie  z p o w o d u  u p o ś le d z e n ia  ich  m ieszk ań có w  pod  
w zg lęd em  p o lity c zn y m , g o sp o d a rcz y m  i sp o łeczn y m . 
D o p ie ro  w  d ru g ie j p o ło w ie  X V III. w . sz lach eck ie  sp o łe ­
czeń stw o  p rz e k o n a ło  s ię  o p o trz e b ie  n a d a n ia  m ieszczań ­
s tw u  p ra w . M ieszczańsk im  p rz e d s ta w ic ie le m  te g o  ru c h u  
em a n cy p a c y jn e g o  b y ł b u rm is trz  m . W arszaw y  D e k ert, 
k tó ry  n ie  d o czek ał s ię  w p ra w d z ie  K o n s ty tu c ji 3-go M aja 
(zm arł w  r. 1790), lecz s łu sz n ie  m oże  b y ć  u w a ż a n y  za 
je j w sp ó łtw ó rc ę . K u czci D e k e rta  o d b y ły  s ię  o b ecn ie

w  s to lic y  i in n y c h  m ia s ta c h  o b ch o d y , z k tó re m i zw iąz an y  
z o s ta ł K o n g re s  M ieszczań stw a  P o lsk ieg o . P o d a jąc  u  g ó ry  
p o r t r e t  D e k e rta , zam ieszczam y  p o n iże j d w a  zd jęc ia , o d n o ­
szące  s ię  do  te g o  K o n g re su  — n a  p ra w o  m o m e n t, k ie d y  
p . P re z y d e n t R zp lte j (x) w to w . sen . R o g ow icza  (1) p rz e ­
ch o d zi p rz e d  f ro n te m  d e leg aęy j m ie sz cz a ń s tw a  n a  d z ie ­
d z iń cu  z am k o w y m  w W arszaw ie , n a  lew o  zaś p. P re z y d e n ta , 
sied ząceg o  w raz  z cz ło n k am i rz ą d u  i w y b itn y m i d z ia łaczam i 
w śró d  m ieszczan , k tó rz y  w  d n iu  ty m  o d zn aczen i z o s ta li 
p rzez  p . P re z y d e n ta  z ło ty m i i s re b rn y m i k rzy żam i zasług i.

Zmiana warty w Belwederze. Podchorążow ie ze szkoły w  Ostrowi M azowieckiej przesta li pełnić 
tradycy jną  z okazji rocznicy Nocy Listopadow ej w artę w  Belw ederze. P rzed  ich zluzow aniem  p. Mar­

szałek  P iłsudski (x) odbył przegląd ustaw ionych  ze sztandarem  podchorążych.
A g. F o t. „Ś w ia to w id a"  — zdj. n a  p ły ta c h  k ra jo w y c ii „A lfa".

S z c z ę ś l i w a  m a t k a  

z d r o w e ,  p i ę k n e  d z i a t k i
dzięki 708

Nestle’a mączce dla dzieci
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Opróżnienie II. strefy okupacyjnej Nadrenji. \  I

Wojska francuskie i belgijskie opuściły Ko­
blencję i Akwizgran. Oto widok na słynny 
„Niemiecki Róg“ z olbrzymim pomnikiem Wil­
helma I. i sylwefą Koblencji, na które z dru­
giego brzegu Renu patrzą ostatni żołnierze.

Tragiczny koniec oryginalnego ślubu. Para  am erykańskich 
now ożeńców , miss M arjorie Klinger i mr. Donald Badcock w  po­
goni za oryginalnością, w zięli ślub wysoko w  pow ietrzu  w aero­
planie. N iestety nastąp ił w ybuch m otoru, now ozaślubieni usiłowali 
ratow ać się zapom ocą spadochronu, lecz ponieśli śm ierć, ude­
rzyw szy  O ziemię. K e y s to n e  — L ondon .

Zgon marszałka M ackensena. Jeden z najwy­
bitniejszych dowódców niemieckich w wojnie świa­
towej, marszałek polny August von Mackensen zdo­

bywca Bukaresztu, zmarł, przeżywszy lat 80.

D ym isja gabinetu belgijskiego. Skutkiem nie­
porozumień w sprawie nadania językowi flamandz­
kiemu większych niż dotychczas praw, gabinet Ja- 
spara podał Się do dymisji. The New York Times Berlin

Bank reparacyjny, którego zadaniem będzie inkasowanie i przekazywanie odnośnym wierzycielom suro 
reparacyjnych, będzie miał swą siedzibę w Bazylei (Szwajcarja), jego dyrektorem będzie p. Pierre Quesnay.

Pomnik rumuńskiego króla Ferdynanda. W miejscowości Ora- 
stie w Transsylwanji (dawny Siedmiogród) w obecności rumuńsk. 
metropolity prawosławnego został poświęcony i odsłonięty pomnik 
króla Ferdynanda, dziadka obecnie panującego młodego króla Michała.

R O U G E
n a j m o d ­
n ie js z e  

p e r fu m y  
i p u d e r

R O U S  E  
R E D O U T E

p o m a d k a  
d o  u s t ,  

g w a r a n t o ­
w a n i e  n i e ­
s z k o d l i w a

P A P I-S

Z a k o c h a n y .

Q dy uslam i przylgną do Twych m iłych rąk, 

Ja kb ym  kw ialu d o łkn ą ł z  nadw arłeńskich  łąk, 
S ką d  ła  m iękkość skórki, je j subłelna woń?  
M ydło ‘P ^ZSM YSŁfiW K F ł m a  je d y n a  b r o ń ...

X  Czytelnicy „Światowida**
o trz y m a ją  zu p e łn ie  b ez p ła tn ie  b ro s z u rę  z o p in ją  le k a rz y  ca łeg o  ■  
św ia ta , ja k  m o ż n a  z u p e łn ie  w y lec zy ć  s ię  z  re u m a ty z m u , a r t r e -  T  
ty zm u , k a ta ru  k isz e k , ch o ro b y  n e re k , n ie m o cy  p łc iow ej, roz- 1 
s tro ju  n e rw o w e g o  i b e z se n n o ść . — L isty  n a le ż y  a d re s o w a ć  1 

w  ję z y k u  po lsk im

M r. D . A N D R A L  727 
A p a rt. 17, 81 R u e  T u r b ig o ,  P a r is  I
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30 „ S M Y R N A P E R S “  k~ —

i Wytwórnia dywanów smyrneńskich „bez warsztatu11!
S k ład  w e łn y  n a  d y w a n y  i k ilim ki. (D o tą d : K rak ó w , P ija rsk a  5) P rz y b o ry  do  ro b ó t ręc z n y c h .

M. H. G O D Z I S Z E W S K A  — obecnie mieści sią w nowym lokalu:

S U K I E N N I C E  L. 3 0  <vis a vis Ratusza)
N a p ro w in c ję  w y sy ła  s ię  zam ó w ien ia  s ta r a n n ie  i s z y b k o ! 108
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Na prawo: 
Wyjazd na polo­
wanie konne za 
lisem w Łańcucie 
(Małopolska), or­
dynacja hr. Potoc­

kich.
F o t .  m j r .  D r .  K r a w c z y k .

POD ZNAKIEM  HUBERTA.

Psy gończe przed polowaniem par force w Italji.
F o t S an g io rg i — R om a.

Na lewo — Polowanie par force w Italji.
F o t. S a n g io rg i — R om a.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
w chwili strzału do bażanta na 

Śląsku Cieszyńskim.

Na prawo:

Strzelec podał p. Prezydentowi 
na zmianę strzelbę przez pom yłkę  
nienabitą i otrzym uje myśliwską  

reprymendę.

51 mBm

Premjer francuski p. Briand w chwili strzału na 
polowaniu reprezentacyjnem w Rambouillet.

F ot. W id e  W o rld  P h o to s .

JE ST E ŚM Y  w  p e łn i sezo n u  m y śliw - 
”  sk ieg o , to  zn aczy  ło w ó w  n a  zające , 
k o z ły  i b a ż a n ty , o raz  p o lo w a ń  p a r  fo rce .

K ró le w sk a  zw ie rz y n a  — ło ś, je le ń  
i g łuszec, m a  u r lo p  s trz a ło w y ; n a  sk ro m ­
n e  k u ro p a tw y  od  1-go g ru d n ia  czy h a  
ty lk o  k łu so w n ik , a  i c ie trz e w  m a  ju ż  
czas o c h ro n n y . O lis a c h  n iew ia d o m o  co 
p ow ied zieć , ja k o  że re fe re n c i u s ta w y  
ło w ieck ie j z ap o m n ie li c a łk o w ic ie  o ty m  
d o sta w c y  sw eg o  fu tra , ch o ć  p a m ię ta li  
o w ie w ió rk ac h , w ro n a ch  i s ro k a c h , im  
ta k ż e  czas o c h ro n n y  w y znaczając .

J e s te ś m y  w ięc  o d  św . H u b e rta  w  p e ł­
n y m  sezo n ie  u  n a s  i z ag ra n ic ą . A nglja , 
I ta l ja ,  N iem cy , a  u  n a s  w ła śc iw ie  ty lk o  
W ie lk o p o lsk a  o rg a n iz u je  d o ro czn e  p o ­
lo w a n ia  p a r fo r c e , s p o r t  w ięce j h ip p ic z ­
ny , n iż m y śliw sk i, w y m a g a jąc y  d o sk o ­
n a łeg o  w ła d a n ia  k o n iem . D la re sz ty  
P o lsk i m in ę ły  z d a je  s ię  czasy  g o nów  
m y śliw sk ich  z c h a r ta m i, o w y ch  ta k  
ś licz n ie  o p isy w a n y c h  p rzez  W ey ssen ­
h o ffa  p a n ó w  W ejszów , p o lo w a ń  z c h a r ­
ta m i i t .  p ., m a lo w a n y ch  p rzez  B ra n d ta .

P o lo w a n ie  n a  n ied źw ied z ia , 
d z ik a , w ilk a  — p o lo w a n ie , p o ­
łączo n e  z m o m e n tem  w alk i,

m n ie j lu b  w ięce j d la  m y śliw eg o  n ie ­
b ezp ieczn ej, a  w ięc  te m  p ięk n ie jsze , 
n a le ży  dz iś w ła śc iw ie  d o  dz ied z in y  
t ra d y c ji .  — P o d s ta w ą  n a sz y ch  ob ec­
n y c h  „ łow ów " je s t  p o sp o lity  sza rak , 
a em o c ję  g łó w n ą  s ta n o w i n ao g ó ł 
sp ra w n o ść  w s trz e la n iu .

Z n a jd z ie  s ię  w p ra w d z ie  jeszcze  tu  
i ów d z ie  m y ś liw y  w  p e łn e m  teg o  s ło ­
w a  zn aczen iu , „ m y ślą cy "  o zw ierzy ­
n ie , w ied zący  gdzie  ją  zn aleźć  w d an ej 
p o rze  d n ia  c h m u rn e g o  i pogod n eg o , 
u m ie ją c y  s ię  z n ią  sp o tk a ć  — m y ­
ś liw y , k tó ry  w s ty d z i s ię  n ie  
p u d ła , lecz sk a lec ze n ia  zw ie ­
rzy n y , a le  ta k ic h  m y ś li­
w y ch  j e s t  co raz  m n ie j.

O b ecn ie  n a o g ó ł 
p a n u j e  k ró le ­
s tw o  re k o rd u , 
bez w zg lęd u  n a  
to ,  i le  p o s trz a ł­
ków , z p o w o d u  
z b y t d a l e k i c h  
s trz a łó w , z jed zą  lisy  
i w ro n y .

N a jra c jo n a ln ie j , ta k z p u n -  
k tu  w id z en ia  m y śliw sk ieg o , ja k  
i g o sp o d a rczeg o  t r a k tu ją  p o lo w a ­
n ie  N iem cy , k tó rz y  m ię d z y  in n em i 
m a ją  n a jle p sz ą  t r e s u r ę  p só w  m y śliw ­
sk ic h  i u rz ą d z a ją  s ła w n e  p o p isy  w  ty m  
k ie ru n k u . Czy p rz e w a g a  s tro n y  
g o sp o d a rcze j n a d  m y ś liw sk ą  i 
tw a rd a  re g la m e n ta c ja  ło w iec k a  
w  N iem czech  je s t  sy m p a ty c zn ą , 
to  rzecz in n a , w  k ażd y m  je d n a k  
ra z ie  h o d o w la  z w ie rz y n y  i ło w iec ­
tw o  s to i  ta m  b a rd zo  w y soko . S ły n ­
n e  są , zw łaszcza  w  N iem czech , p o ­
lo w a n ia  u  ró ż n y ch  m ag n a tó w , d a ją ce  
p o w ażn y  d o ch ó d  z u b ite j  zw ierzy n y .

Z d o c h o d u  teg o  w  N iem czech , gdzie, 
j a k  ju ż  w sp o m n ie liśm y , je s t  ło w iec tw o  
t ra k to w a n e  b a rd zo  sy s te m a ty c zn ie , 
su m y , u z y sk a n e  za  u b i tą  zw ierzy n ę , 
s ta n o w ią  is to tn ie  p o w a żn ą  ru b ry k ę  
w  g o sp o d a rs tw a c h  ro ln y c h  i le śn y ch . 
P o d o b n ie  rzecz s ię  m a  w  C zechosło ­
w acji i A u s tr ji , a  ta k ż e  i u  n a s , zw ła ­
szcza w  W ie lk o p o lsce , n a  Ś lą sk u  
i w  d o b rz e  zag o sp o d a ro w a n y c h  m a ­
ją tk a c h  m a ło p o lsk ich .
N aogó ł je d n a k  n ie  m a  ło w iec tw o  

w  P o lsce  zn aczen ia  go sp o d arczeg o , 
n a w e t p o lo w a n ia  re p re z e n ta ­

c y jn e , w  k tó ry c h  b ie rz e  
czynny  u d z ia ł  p . P re z y d e n t 
R zp lte j, m a ją  racze j g łó w ­
n ie  zn aczen ie  re p re z e n ta ­
c y jn e  n a  zew n ą trz , a  na  w e­

w n ą trz  d a ją  lu d n o śc i m i­
łą  i c en n ą  o k azję  ze ­

tk n ię c ia  s ię  z n ie ­
zw y k le  s y m p a ­

t y c z n ą  G łow ą 
P a ń stw a .

„Bekas“ aportuje kaczkę i czeka 
na pochwałę.
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Wędrowny bank. Jeden  z w ielkich banków  am erykańskich puścił w ruch 
w Los Angeles sam ochód opancerzony, będący w ędrow ną filją banku, przy­
stosow aną do załatw ian ia  w szystkich norm alnych czynności bankow ych, 
zw łaszcza do przyjm ow ania oszczędności, sk ładanych przez ludność miast 
i wsi, przez k tóre sam ochód przejeżdża. A tla n tic  — B erlin .

Autobus warszawski w Paryżu. W „Pałacu W ielkim ", tej wspaniałej 
pozostałości po ostatniej w ystaw ie św iatow ej w Paryżu, urządzona jest obecnie 
w ystaw a autobusów , na której zw raca na  siebie uw agę przeznaczony dla 
W arszaw y autobus, m ający kursow ać pom iędzy M okotowem a Żoliborzem.

W ide W o rld  P h o to s  — P a ris .

U  ś w .  J ó z e f a  w  K a n a d z i e .

Nowe wagony węglowe w Anglji. P o d  L o n d y n em  
ro b i s ię  o b ecn ie  p ró b y  n o w y ch  p o c iąg ó w , sp e c ja ln ie  p rz e ­
zn aczo n y ch  do t r a n s p o r tu  w ęgla, k tó re  a u to m a ty c z n ie  o p ró ­
ż n ia ją  się , u ła tw ia ją c  w  te n  sp o só b  u c ią ż liw y  p ro c es  

w y ła d o w y w a n ia . W ide W orld  P h o to s .

Od k ilk u  ty g o d n i w  o k o licy  m ia s ta  M ont 
R e a l w  K an ad z ie  w idz ieć  m o żn a  co d zien ­
n ie  liczne  rzesze  ludzi, p rzy je żd ż a ją cy c h  
sa m o ch o d a m i z całe j A m ery k i i z a trz y m u ­
ją c y c h  s ię  p rzed  n iew ie lk ie m , lecz m ile  
w y g ląd a jącem  zab u d o w an iem , m ieszczą- 
cem  w so b ie  is tn ie ją c e  ta m  ju ż  od d a w n a  
K o lleg ju m  M atk i B osk ie j. N ie  są  to  zw y k li 
tu ry śc i,  an i te ż  m łodzi ad ep c i teo lo g ji, ty lk o  
p o s ta c ie , p rz y p o m in a ją ce  fran c . L ourdes. 
C horzy , p o rz u ce n i ju ż  p rzez  lek a rzy , k tó rzy  
n a  n ich  w y d a li w y ro k  n ie u c h ro n n e j śm ie rc i 
z jeżd ża ją  s ię  do  te g o  m ie jsc a , g ro m ad z ą  się  
u s tó p  p o są g u  św . Jó ze fa  sz u k a jąc  s tra ż n ik a  

te j  św ię to śc i, B ra ta  A n ­
d rze ja . T ak je s t  d o p ie ro  od 
k i lk u  m iesięcy . P rzed  ła ty  
do  K o lleg ju m  M atk i Bo- 

gy j sk ie j p rz y b y ł m ło d y  d w u ­
d z ie s to le tn i. szczup ły  o a s ­
cety czn e j tw a rz y  teo lo g , 
w ła śn ie  d z is ie jszy  b r a t  A n ­
d rze j. W k ró tc e  ro zesz ła  s ię  
po  M ont R ealu  i o k o lic y  
w ieść , że m ło d z ien iec  te n  
m a  d a r  w y p ra sz a n ia  u  Boga 
cu d ó w , w id o czn y ch  szcze­
g ó ln ie  n a  p a r a l i t y k a c h .  
Z d a tk ó w  p ie lg rzy m ó w  w y ­
s ta w ił  k a p lic ę  p o św ię c o n ą  
św . Jó ze fo w i, do  k tó reg o  
m ia ł szczegó ln ie jsze  n a b o ­
żeń stw o . U p ły n ę ło  je d n a k  
w ie le  l a t  z an im  s ła w a  teg o  
m ie jsc a  ro zesz ła  s ię  po  c a ­
łe j K an ad z ie . D zisiaj m ło ­
d z ien iec  je s t  ju ż  raczej 
s ta rc e m , a le  u  s tó p  p o ­
są g u  św . Jó z e fa  g ro m ad z ą  
s ię  rzesze  p o b o żn y ch  n ie  
z sam eg o  M ont R eal ty lk o , 
a le  i z d a le k ich  s t r o n  św ia ­
ta  a  b r a t  A nd rze j w ła śn ie  
o b ecn ie  p rz y s tę p u je  do 
b u d o w y  w s p a n i a ł e j  B a­
zy lik i n a  te m  a m e ry k ań -  
sk iem  m ie jsc u  o d p u sto - 
w em . O to w id o k  m ie jsca  
o d p u s t o w e g o  i p o r t r e t  
b ra ta  A ndrzeja .

W ide  W o rld  P h o to s .

Podczas dnia ochrania on skórę 
przed szkodliwemi wpływami 
słoiy. W przeciwieństwie do tłusz­
czących Gold-Kremów wnika całko 
wicie w skórę, nie pozostawiając 
połysku. Nadaje się przytem do­
skonale jako podkład pod puder, 
zapobiegając zatkaniu porów skóry, 
utrzymując jednak puder i umo­
żliwiając późniejsze łatwe usunięcie tegoż. W nocy działa 
odżywczo Euceryi, zawarty wyłącznie w Kremie Nivea. 
Wzmacniając skórę, wygładza on zarazem fałdy i zmarszczki.

Pudelka po  ii. 0.40, 0.75, 1.40 i 2.60, łubki po zł. 1.35 i 2.25

W yrób  k ra jo w y  firm y P E B E C O , sp . z o. odp. w K atow icach

Ola zrabowania 300 dolarów wykolejony caty pociąg. W K alifo rn ji b a n ­
dyci sp o w o d o w a li w y k o le je n ie  całeg o  p o c iąg u , a b y  z łu p ić  jeg o  p asaże ró w . Zdobycz 
ich  je d n a k  b y ła  zn ik o m o  m ała . P a sa ż e ro m  o d e b ra li  ty lk o  300 d o la ró w , a le  za ile  
d z ie s ią te k  ty s ię c y  zn iszczy li ta b o ru  k o le jo w eg o  i ile  sp o w o d o w a li p a n ik i  u  p a sa że ró w .

W ide W o rld  P h o to  -  P a r is
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W yłączn i re p re z e n ta n c i n a  P o lsk ę  i W. M. G d ań sk  
K. & A. M ik laszew sk i, K rak ó w , PI. D o m in ik a ń sk i 

p o le c a ją  714

najnowszą kreacją francuską firmy

M O L IN A R D  J E U N E  -  P A R IS

„XMAS BELLS"

1 5 - L E C I E  1 - G O  P U Ł K U  A R T .  P O L .  W  W I L N I E .

Godziny urzędowe od 7 -mej rano do 19«<ej bez 
przerwy. W niedz. iśw. od 7-mej do 12=4ej przedpol.

Kopalnia dośw. „Barbara" w Mikołowie 
(G. Śląsk). N a k o p a ln i te j  b a d a  s ię  n a u k o w o  w ła śc i­
w o śc i m a te r ja łó w  w y b u c h o w y c h  o raz  zd o ln o śc i w y b u ­
c h o w e  p y łu  w ęg lo w eg o  i g azu  k o p a ln ia n eg o , ty c h  dw ó ch  
n a jw ię k sz y ch  w ro g ó w  g ó rn ik a . N asza  g ó rn a  i lu s tra c ja  
w  o w a lu  p rz e d s ta w ia  z jazd  p ra c o w n ik ó w  w  szybie, 
z d o ln y ch  ry c in a  n a  lew o  o d tw a rz a  o g ó ln y  w id o k  k o p a ln i 
„ B a r b a r a * ,  o b ra z  n a  p ra w o  w y lo t sz to ln i p o d czas 
w y b u c h u  p y łu  w ęg low ego . F o t. „A v ia“ — K atow ice .

45-lecie lwowskie] korporacji Lutyco Ve- 
nedja. N a ju b ile u sz o w y m  o b ch o d z ie  te j  s ta re j  k o rp o ­
ra c ji  ak ad ., p rz e d s ta w , f i lis tró w  złoży li w ie n ie c  u  s tó p  
p o m n ik a  A d am a  M ickiew icza n a  z n ak  łączn o śc i id e i k o r ­
p o ra c y jn e j z h a s ła m i F ila re tó w  i F ilo m a tó w  w ileń sk ic h .

P ie rw sz y  p u łk  a r ty le r j i  P o lo w ej L eg jo n ó w  
w  W iln ie  św ię c ił w  ty c h  d n iac h  p ię tn a s to ­
lec ie  sw ego  is tn ie n ia .  Z u ro c zy sto śc i, k tó re  
s ię  o d b y ły , p o d a je m y  tu ta j  n a  
lew o  f ra g m e n t p o c h o d u  
sz ta b u  p u łk u  w  d ro d ze  
n a  n ab o żeń stw o

n a  p l. K a te d ra ln y m  — n a  p ra w o  zaś c e le ­
b ro w a n e  p rzez  ks. b isk u p a  B a n d u rsk ieg o  
n ab o że ń s tw o  w  k o śc ie le  św . A n n y  z u d z ia ­

łem  p p . : w oj. R aczk iew icza , gen . 
D ąb -B iern ack ieg o  (s ie d zą ­

cy  w  ś ro d k u  n a  p ie rw ­
szym  p lan ie )  i in .

O s t r z e ż e n i e !

Tylko dobre się naśladuje i fałszuje! Dlatego m usisz 
chroniąc się przed bezw artościow em i naśladow nictw a- 
mi żądać w yraźnie znanych  od dziesiątek la t cze­
koladek przeczyszczających „DARMOL" Nr. rej. 
M. S. W. 1199. Na każdej tabletce znajduje się napis

' D a t n m c c  j .  s n a D Y
2> o  nabycia  w e  w s z y s f b i c i i  ajptckach I

Nowy prezes wielkop. Izby roln.
Z o sta ł n im  w y b ra n y  p. d r. J a n  C h o sło w sk i 
z C zarn eg o sad u , ra d c a  P o z n a ń sk ieg o  Z iem - 
s tw a  K red y to w eg o , b y ły  p re ze s  Z w iązk u  

Z ie m ia n  p o w ia tu  k o źm iń sk ieg o .
A g. F o t. „Ś w iatow ida*  — zdj. n a  p ły t. k ra j . „A lfa*.

Zgon posła Reicha. W e L w o w ie  zm a rł 
p rz y w ó d ca  sy jo n is tó w  M ało p o lsk i W sch o d ­
n ie j i je d e n  z n a jc zy n n ie jszy c h  cz łonków  
og ó ln ej o rg a n iz ac ji sy jo n is tó w  p o lsk ich , 

bł. p. p o se ł d r. L eo n  R eich .
F ot. M. M ttnz — Lw ów .

O D D Z IA Ł  O D D Z IA Ł

„IL. K U R Y ER A  C O D ZIEN."  

„ŚW IAT O W IDA"
o r a z

„NA S Z E R O K IM  ŚW IECIE"  
W ŁO D ZI

Ul. Józefa Piłsudskiego (W schodnia) L. 65  
Telefon Nr. 1 6 7 - 0 8

przyjmuje prenumeratę (z dostawą do domu) i ogło­
szenia dla Naszych Wydawnictw. 688
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P O G R Z E B  „ S T A R E G O  T Y G R Y S A " .

Zgodnie z życzeniem  zm arłego Jerzego Clem enceau pogrzeb jego odbył się w jego ukochanej W andei bez w szelkich uroczystości reprezentacyjnych, z najdalej 
posuniętą skrom nością. Zaledwie kilka autom obili z ciałem Zmarłego i najbliższą rodziną przejechało drogę z Paryża  do Colombier, gdzie się odbyły uroczystości 
pogrzebow e (zdjęcie na lewo), ciało zaś Nieboszczyka złożono w postaw ie stojącej obok grobu jego ojca przy  udziale k ilku zaledw ie osób (zdjęcie na prawo).

W a t k i !  C h r o ń c ie  d z i e c i

p r z e d ,  z a r a ż e n i e m  s i ę ,  

p r z e z i ę b i e n i e m ,  

b ć ł e m  a a r d

za p c m e a i^ m ,

J ) a n n a v i n y
#  PASTYLKACH.

m  Do nabycia we wszystkich aptekach.

Przygotowania do ślubu italskiego następcy tronu. W krótce odbędzie 
się ślub ks. Um berto, syna króla Italji, W iktora Em anuela III. z ks. Marie 
Jose belgijską. O brzęd kościelny odbędzie się w kaplicy św. Paw ła w Rzymie, 
w której już obecnie czyni się odpow iednie przygotow ania, e .  S a n g io rg i, R om a

W kole: Prawa ręka Brianda. Jest nią 
bezsprzecznie w e w szystkich w ażnych 

spraw ach p o l i t y k i  z e w n ę t r z n e j  we 
Francji p. Le-
ger, szef ga- .
b inetu  mi- t
n istra  spr. 
z a g ra n ic z ­
nych, m ia­
now any o- 
becnie dy­

rektorem  po­
l i t y c z n y m  

w  m inister­
stw ie spraw  za­

granicznych w P a-
ryŻU. H .  M a n u e l  P a r i s

Echa obchodu 11-go listopada we Francji. N ajuroczyściej m oże święto 
odzyskania Niepodległości Polski z całej F rancji w yglądało w L il le ,  gdzie 
organizacje francuskie z łączyły  się w  w spólnym  pochodzie z polskiemi, prze­
ciągając ulicam i m iasta, zapełnionym i niezliczonym  tłum am i, s Londyński, Paryż

Pierwszy występ nowego min. spraw zagrań. 
W Niemczech. M ian o w an y  po  śm ie rc i d r. S tre se m a n n a  
m in is tre m  sp ra w  z ag rań . R zeszy N iem ieck ie j d r. C u rtiu s  
w y g ło sił w  ty c h  d n ia c h  p o d czas  o b ra d  p a r la m e n tu  w B e r­
lin ie  p ie rw sz ą  sw o ją  w ie lk ą  m o w ę  o c e lac h  i d ro g a ch  
p o lity k i z ag ra n ic z n e j w  N iem czech . N a  n aszem  zd jęc iu  
d r. C u r t i u s  s to i n a  t ry b u n ie  p o n iże j fo te lu  p rz e w o d n i­
czącego R e i c h s t a g u  a  p o n a d  s to łem  sten o g ra fó w .

Straszny wybuch gazu w Essen. W znanem  
środow isku niem ieckich hu t żelaza, w Essen zda­
rzyła się z końcem  listopada straszliw a katastrofa , 
w  której skutkiem  w ybuchu runął budynek  ta r ­
gowy, grzebiąc w gruzach kilka osób. n .  j .  T im es.
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M o d a  u  n a j m ł o d s z y c h .

Sukienka półsiylowa dla podlotka z  różowej tafty, 
przybrana wąską wstążką.

Strojna sukienka dla małej dziewczynki z  żółtej 
georgetty, przybrana ryżkam i z  tafty.

^ I G D Y  nie ubierało się dzieci z w iększą sta­
rannością niż obecnie, bo o ile byw ały epoki, 

w których dzieci ludzi bogatych były postrojone 
jak lalki i jak lalki nie miały swobody, o tyle  
obecnie m yśli się przedew szystkiem  o tem, aby 
strój połączyć z higjeną.

Małe dziewczynki i podlotki uprawiają sporty, 
tak samo, ja k  d o r o ś l i  a w ięc skutkiem tego  
odzienie musi być do tego dostosowane. Su­
kienki z lekkiej wełny, kom plety z wełnianego  
trykotu są najlepszem odzieniem na codzień.

Piękny płaszczyk z grubej, różowej wełny i takaż 
sama czapeczka. Wyszycie z kolorowej włóczki.

Przy ważnych okazjach w  św iecie dziecię­
cym, przystraja się dziewczynki w  sukienki 
z jedwabiu lub aksamitu. Małe dziewczątka 
od 6— 10 lat wyglądają bardzo ładnie w aksa­
mitnych, stylizowanych sukienkach. Dla star­
szych, tych, które wychodzą już z lat dzie­
cinnych, jest odpowiedniejszą tafta lub crepe- 
de-china.

Skromna sukienka z  wełny koloru beige z kolo­
rowym i wyszyciam i i skórzanym paskiem.

K o s m e ty k a  w  ś w ie t l e  w ied z y  
le k a r s k ie j .

P r z e g l ą d a j ą c  d z i a ł  o g ł o s z e ń  p i s m  z a g r a n i c z n y c h ,  

p r z e k o n u j e  s i ę  n a w e t  u ś w i a d o m i o n y  l a i k  o  u b ó ­

s t w i e  m y ś l i  f a b r y k a n t a  k o s m e t y k ó w .  W c i ą ż  b o ­

w i e m  c z ę s t u j e  c z y t e l n i k ó w  j a k ą ś  t a m  s t a r o ś w i e c k ą  

m a n i e r ą ,  d a w n o  p r z e z  w i e d z ę  p o t ę p i o n ą .  N i c  t e ż  

d z i w n e g o ,  w s z a k  l a i k - f a b r y k a n t  n i e  w n i k a  w  t a j ­

n i k i  p o s t ę p u  n o w o c z e s n e j  l e k a r s k i e j  k o s m e t y k i .

Plisowana sukienka z  blado-niebieskiej georgetty 
dla 12-letniej dziewczynki.

I  t a k  n .  p .  g ł o s i  c h w a ł ę  „ W y n a l a z k u "  u n i w e r s a l ­

n e g o  m y d ł a  „ u p i ę k s z a j ą c e g o " .  W i a d o m o ,  i ż  w s z e l k i e  

m y d ł a  n i s z c z ą  t ł u s t ą  c e r ę ,  a  z a t e m  n i e  m o ż e  b y ć  u n i ­

w e r s a l n e .  N i e  n a z w ę  n a w e t  m y d ł a  n e u t r a l n e g o  D r a  

L u s t r a  u n i w e r s a l n e m  l u b  u p i ę k s z a j ą c e m .  O n o  b o w i e m  

t y l k o  o c z y s z c z a  s k ó r ę ,  n i e  z a d r a ż n i a j ą c  j e j .  M y d ł o  

n e u t r a l n e  w s k a z a n e  j e s t  d l a  p r a w i d ł o w e j  c e r y ,  t ł u s t ą  

p r z e o b r a ż a  s i ę  w  p r a w i d ł o w ą  p r o s z k i e m  m a r ­

m u r o w y m  „ M i r a c u l u m "  i  o d t ł u s z c z a j ą c y m  p u ­

d r e m  h i g j e n i c z n y m  D r a  L u s t r a ,  s u c h ą  z a ś  w i n n o  

s i ę  m y ć  p r a w d z i w e m i  o t r ą b k a m i  m i g d a ł o w e m i  

D r a  L u s t r a .  W y k w i n t n y  p u d e r  e g z o t y c z n y  D r a  

L u s t r a  k r y j e ,  a  z a r a z e m  z m i ę k c z a  t w a r d y  n a s k ó r e k  

p r a w i d ł o w e j  i  s u c h e j  c e r y .  O  „ m a s k a c h  i  „ m a s e c z ­

k a c h "  —  w  n a s t ę p n y m  a r t y k u l i k u .  Dr. Z. B.

Milutka sukienka z  blado-zielonego aksamitu, przy­
brana aplikacjami z tej samej materji.

Płaszczyki wełniane dla małych dziewczynek  
harmonizują zazwyczaj z nakryciem głow y i są  
z jasnej wełny.

W tym  roku widzi się znowu dużo czapeczek  
futrzanych i zarękawków dla dziewczynek.

Podajemy szereg ładnych modeli dziecięcych.
Jola.
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F U N D A C J A S M O G U L E C K A .

W  czasie ostatniego swego pobytu w Poznaniu 
p. Prezydent Rzeczypospolitej był w Sino- 

gulcu (W ielkopolska) podejmowany przez p. Bog­
dana hr. Hutten-Czapskiego. Te dostojne odwie­
dziny Głowy Państwa by ły  wyrazem u z n a n i a  
dla w łaściciela majątku, który — w dzisiejszych  
czasach fakt to dość niezw ykły — ze swoich  
dóbr uczynił wspaniały dar uczelniom warszaw-

będzie Kuratorjum z rektorami Uniwersytetu  
i Politechniki warszawskiej na czele.

Do majątku należy przedewszystkiem  piękny 
pałac (zewnętrzny jego widok z czasu pobytu  
p. Prezydenta Rzpltej podajemy u góry na lewo), 
o obszernym, miłymi trawnikami i gazonami 
przybranym dziedzińcu (zdjęcie u góry na prawo). 
Pałac zawiera w swoim wnętrzu wytworne kom­
naty, przybrane cennymi obrazami, przeważnie

skim, z a p i s u j ą c  swoją majętność S i n o g u l e c ,  
obejmującą 2386 ha na rzecz Uniwersytetu i Po­
litechniki w Warszawie. Stworzona przez hr. 
Hutten-Czapskiego (którego portret podajemy 
u góry w środku) służyć będzie obydwom uczel­
niom równomiernie a nadzór nad nią sprawować

szkoły holenderskiej, 
oraz wspaniałą bibljotekę, na 

której półkach znajduje się niejeden „biały 
kruk“. Ofiarny czyn wielkopolskiego magnata 
zapisuje jego imię po w szystkie czasy w złotej 
księdze kultury polskiej.Ag. Fot. „Ś w ia to w id a z d j .  na pł. kraj. „Alfa“

Fragment jednego z apartamentów. Jeden z pokoji pałacu ze stylowem urządzeniem.



W owalu W owalu:
Oto bliski ju ż  wykończenia dom samego 
Byrda, w pobliżu otoczony wyso­
kim i zwałami śniegu, sięgają­
cym i aż ponad dach.

Każdy z uczestników wyprawy Byrda 
pracowicie przykłada ręki do usu­

nięcia zwałów śniegu na terenie, 
na którym  ma stanąć osiedle 

pod nazwą, przypom ina­
jącą podróżnikom ich 

ojczyznę: „Mała 
Am eryka“.

Szereg namiotów, w których drużyna komandora Byrda zamieszkała na czas przejściowy przed
wybudowaniem' domków.

Z NOWU m ożem y naszym  Czytelnikom  przedstaw ić 
dalszą serję najnow szych a u t e n t y c z n y c h  zdjęć 

z w ypraw y Byrda do Bieguna Południowego, których 
praw o reprodukcji na obszarze całej Rzeczypospolitej 
nasze pismo w yłącznie nabyło. Fotografje te zarówno 
dzięki tem u w yjątkow em u charakterow i, jak  i samej 
swej treści budzą zaw sze w kołach naszych Czytel­
ników  najżyw sze zaciekawienie.

Jest ono zupełnie zrozum iałe. W ypraw a B yrda bo­
wiem, to nietylko jakiś przem ijający rekord  braw ury 
i junactw a, k tóry  przez kró tk i czas trzym a uw agę ca­
łego św iata na uwięzi, po kilku zaś łub k ilkunastu  
dniach już należy do przeszłości, już tonie w niepa­
mięci, zasypany  wiadom ościam i o now ych rekordach 
sportow ych. W ypraw a Byrda do Bieguna Południow ego 
to oczywiście rów nież w samem swojem założeniu 
i w pierw szych sw ych początkach czyn odwagi i b ra ­
w ury, w obecnym jednak  rozw oju to już praca, zara­
zem ofiarna i um iejętna.

Byrdowi chodziło nie o sam fakt tylko dotarcia do 
B ieguna Południowego, złożenia niejako tam swojej 
w izytów ki, bo tego dokonali już przed nim inni po­
dróżnicy. Jego zam iarem  i zadaniem  było i jest ścisłe 
zbadanie tych krajów- pod rozm aitym i względam i.

W dzisiejszych czasach, kiedy skutkiem  r o z w o j u  
środków  kom unikacyjnych pojęcie przestrzeni w łaści­
wie już nie istnieje, 
um ysł ludzki dąży 
z tem w iększą ^

energją do poznania w szystkich obszarów  naszej kuli 
ziemskiej, zanim  nie puści się w drogę dalszych badań, 
skierow anym  już ku innym  ciałom niebieskim . Z dru­
giej zaś strony przy postępie cywilizacji naw et szerokie 
sfery  społeczeństw a przenika świadomość, że tego ro­
dzaju badania nie posiadają tylko w artość akadem icką, 
że równie w ażną m ają pozycję w świecie nauki i jej 
postępu jak  każde inne.

O s t a t n i e ,  tu taj reprodukow ane z d j ę c i a  pochodzą 
z czasu, poprzedzającego bezpośrednio odlot kom an­
dora B yrda do Bieguna Połudn. Ażeby, przedsięw zięcia 
tego dokonać w najlepszem  przygotow aniu, należało 
przedtem  „zagospodarow ać się“ przed samym Biegu­
nem, do czego należało postaw ienie dachu nad głową, 
zbudow anie domu m ieszkalnego, w k tórym by m ożna 
bezpiecznie d łuższy czas przetrw ać, skąd m ożnaby 
robić ekspedycje naukow e, dokądby się też w-racało, 
by ich w yniki rozw ażyć i utrw alić je. To też jeżeli 
w poprzedniej serji naszych zdjęć z w ypraw y Byrda 
do Bieguna Południow ego przew ażały  przedew szyst- 
kiem fotografje, przedstaw iające podróżników , po w y­
lądow aniu szukających sposobnych do zam ieszkania 
terenów , to obecne zdjęcia odtw arzają głównie pod­
jętą  już pracę budow y domów, jej rozm aite fazy, w tym  
w y p a d k u  dzięki n iezw ykłem u terenow i i tysiącom 
trudności tak ogrom nie interesujące.

Charakterystyczna postać pilota wyprawy Byrda, kpt. 
Altona Parkera w ogromnej czapie futrzanej, chroniącej 

uszy od przemarznięcia.

Uciążliwe montowanie wiązadeł dachu pod jeden z domków  
osiedla Byrda.

Skrupulatne pomiary przy kładzeniu fundamentów pod  
„ Małą A mery hę“.

Na lewo:
Ważna rozmowa „ w cztery 
oczy“ dwóch psów, udzie­
lających sobie wzajem spo­
strzeżeń o tych „warja- 
tach“, którym chciało się 
z A m eryki przyjechać w te 

niegościnne strony.

Na prawo:
Jeden z psów eskimosów, 
należących do drużyny  
Byrda, przytulnie uloko­
wany w legowisku, wyżło- 
bionem w śniegu a wyło- 
żonem starannie słomą.

B yrd a .

P o ł u d n i o w e g o

wyprawy Wykładanie ścian domu warstwami izolacyjnemi, cjironiącymi wnętrze przed w dosłownem
znaczeniu polarnemi mrozami.

C o p y r ig h t  b y  F a m o u s  L a s k y  C o rp o ra tio n .

u n a
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C a ł y  ś w i a t
P i j e

a n g ie lsk ą  h erba tę  L yon s'a

H E R B A T A  L Y O N S ’a

DO NABYCIA

we wszystkich pierwszorzęd­
nych h a n d l a c h  kolonialnych.

578

Przyjaciółki.
P ow iedz m i kochana, co  T y  robisz w lecie,
Z e  m asz iwarz m olow ą, g d y  m oja  wciąż świeci?  
O dpow iem  otwarcie: dla m nie io zabaw ka: 
Twarz odśw ieża św ietnie ŻfLKB. PV.Z&MyS£&WKH.

C e r k i e w n a  
s z t u k a  r o s y j s k a .
E UROPA o sztuce rosyjskiej dow iedziała się 

dopiero w XIX stuleciu. Co się o niej p rzed­
tem  w iedziało, to było niedokładne i obejmowało 
tylko ciasne kręgi specjalistów . Ale i w XIX stu ­
leciu znajomość sztuki rosyjskiej była jeszcze 
bardzo pow ierzchow na. Znało się tylko świeckich 
m alarzy i-osyjskich ubiegłego stulecia, zw łaszcza 
Rjepina i Ajwasowskiego. C erkiew na sztuka ro­
syjska była wówczas jeszcze chyba tym tylko 
znaną, którzy mieli sposobność w idzieć ją  w samej 
Rosji. Dopiero w ostatnich latach sytuacja się 
zm ieniła. Bolszewicy, prow adząc zaciekłą w ojnę 
przeciw ko religji, złupili cerkw ie i klasztory p raw o­
sław ne, od w i e k ó w  istniejące i przechow ujące 
w swoich m urach odwieczne skarby  sztuki. Część 
tych liturgicznych obrazów  rząd m oskiewski wy-

Wskrzeszenie Łazarza, obraz z  w. XV, obecnie 
w muzeum w Nowogrodzie.

Poniżej — Wasyl Wielki, Grzegorz Teolog, Jan 
Chryzostom i Parasket z  w. XIV., ze słynnej 

szkoły malarskiej pskowskiej.

wiózł zagranicę, rzucił na św iatow e rynki, ażeby 
ich ceną podreperow ać finanse państw a. Drugą 
część um ieścił w m uzeach, w Moskwie a przede- 
w szystkiem  w W ołogdzie i Nowogrodzie. Uczeni 
h istorycy sztuki, k tórych naw et w obecnej Rosji 
miino prześladow ań bolszew ików  nie brak jeszcze, 
m ają teraz, podobnie jak i europejscy, ułatw ioną 
obserw ację tych zabytków  starej sztuki.

W yniki badań  już w  znacznej części ukazały  
się w fachow ych pism ach europejskich. Okazało 
się, że s tara  cerkiew na sztuka rosyjska, przy 
całej swojej zależności od m alarstw a b izan tyń­
skiego, ma jednak odrębny charakter. Uwidacznia 
się on zw łaszcza w silniejszem  akcentow aniu 
p ierw iastka realistycznego, dzięki czem u postacie 
św iętych nabierają charak terystycznego  w yrazu, 
i dzisiaj jeszcze mogącego zainteresow ać. Dążność 
do efektow nych kom pozycji, częste uw zględnianie 
architektonicznego tła, to rów nież szczegóły a r ty ­
stycznej techniki, dzisiaj dopiero w całej pełni na 
jaw  w ychodzące. To też te liturgiczne obrazy i mo­
zaiki w Europie, gdzie by ły  w ystaw iane, w yw o­
ła ły  żyw e zainteresow anie.

Maika Boska t. zw. “Władymirska“ z Dzieciątkiem 
Jezus, otoczona postaciami aniołów i świętych, 
obraz z w. XV, obecnie w muzeum w Wołogdzie.

Poniżej — Św. Mikołaj, po obu stronach medaliony 
św ię tych : Atanazego, Anissima, Minasa i Para- 

sketa, obecnie w muzeum w Nowogrodzie.

Chrystus na krzyżu, poniżej Matka Boska i św. 
Jan, obraz z w. XVI, obecnie w muzeum w Wołogdzie.

Poniżej — Św. Jerzy zabija smoka z w. XVI.

W
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„ S ł u c h a j ,  s k o ń c z  t e  g ł u p s t w a ,  j a  c h c ę  s i ę  r a z  

c z e g o ś  d o w i e d z i e ć ,  a l b o  o d j e ż d ż a m  s t ą d  j u t r o !“ 

W  o d p o w i e d z i  p r z y j a c i e l  m ó j  p o d s u n ą ł  m i  

s z y b k o  w ę g i e l  p o d  n o s  i r z e k ł  j e d n o  s ł o w o :

„ W ą c h a j  ! “

P o w ą c h a ł e m  z d e t o n o w a n y .  •

„ C o c z u j e s z 9 “

„ C z y  j a  w ie m y  z d a j e  m i  s i ę ,  ż e  t a k  j a k  g d y b y  

c z o s n e k . . .  r z e c z y w i ś c i e  c z o s n e k " .

„ A  w i ę c  z a c n y  e s k u l a p i e ,  c o  z  t e g o  w n io =  

s k u j e s z :  b i a ł y  p r o s z e k ,  w o ń  c z o s n k u  n a  w ę g l u  

w  p ł o m i e n i u  d m u c h a w k i ,  n o ,  p o w i e d z  t e r a z ,  c o  

t o  b ę d z i e ? "
„ A r s z e n i k "  w y  b ą k n ą ł e m ,  „ a l e  c o  t o  m a  d o  

r z e c z y ,  s k ą d  g o  m a s z ? "
N a  t o  H o l m e s  o d r z e k ł  z  n a c i s k i e m  i p o w o l i ,  

s i a d a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  n a  f o t e l u :

„ O d  l o r d a  C u r w o o d " .

I  r ę k ą  w s k a z a ł  m i  m i e j s c e  n a p r z e c i w k o .

„ A  t e r a z  p o r o z m a w i a j m y .  O t ó ż ,  p o n i e w a ż  

w i d z ę ,  ż e  c i ą g l e  j e s z c z e  n i c  n i e  r o z u m i e s z ,  w i ę c  

p o d a m  c i  n a j p i e r w  s a m e  f a k t a .  O ś w i e t l ę  j e  

t y l k o  n i e c o .  A  w i ę c  z a c z y n a m .

G d y  m a  d o  c i e b i e  w e j ś ć  k t o ś  o b c y ,  w t e d y  

s t a j e  w p i e r w  p o d  d r z w i a m i  i  c z y t a  t w o j ą  w i=  

z y t ó w k ę .  T o  j e s t  z u p e ł n i e  n a t u r a l n e .  L u d z i e  

ż y w i  c z y t a j ą  j ą  s z y b k o ,  l u d z i e  s t a r s i  l u b  o  s ł a b y m  

w z r o k u  n i e c o  d ł u ż e j .  O t ó ż  l o r d  C u r w o o d  j e s t  

c z ł o w i e k i e m  m ł o d y m ,  ż y w y m ,  o  w z r o k u  d o s k o -  

n a ł y m .  P r z e k o n a ł e m  s i ę  o  t e r n ,  w y p y t u j ą c  g o  

p o  d r o d z e  o  o d l e g ł e  p r z e d m i o t y ,  k t ó r y c h  k o n -  

t u r y  w i e c z o r e m  t r u d n o  m i  j u ż  b y ł o  r o z r ó ż n i ć .  

A  j e d n a k  s t a ł  o n  p r z e d  n a s z e m i  d r z w i a m i  

d o ś ć  d ł u g o ,  t a k  d ł u g o ,  ż e  m ó g ł  p r z e c z y t a ć  b i l e t  

d w a d z i e ś c i a  r a z y ,  b o  ś w i a t ł o  n a  s c h o d a c h  

j e s t  d o b r e .  A  w i ę c  w a h a ł  s i ę .  D l a c z e g o  c z ło -  

w i e k .  k t ó r y  p r z y c h o d z i  d o  m n i e  z  t e g o  r o d z a j u  

p r o p o z y c j ą  m a  s i ę  w a h a ć ?

T o  j e s t  t r o c h ę  d z i w n e ,  s a m  t o  p r z y z n a s z .  

A  w i ę c  j e s z c z e  w  o s t a t n i e j  c h w i l i  n i e  m ó g ł  s i ę  

n a  c o ś  z d e c y d o w a ć .

W e  w z r o k u  j e g o ,  k t ó r y m  n a s  o b r z u c i ł  p o  

w e j ś c i u ,  b y ł o  w y r a ź n e  z a k ł o p o t a n i e ,  a  m o ż e  

n a w e t  n i e p o k ó j . . .

T o  w p r a w d z i e  d r o b n e  s z c z e g ó ły ,  a l e  n i c z e g o  

n i e  t r z e b a  l e k c e w a ż y ć .  D l a t e g o  z b u d z i ł o  s i ę  w e  

m n i e  o d r a z u  p o d e j r z e n i e  c o  d o  s z c z e r o ś c i  n a -  

s z e g o  g o ś c i a .

I  o t o ,  c o  s i ę  o k a z u j e .  S ł y s z e l i ś m y  o d  n i e g o  

o b a j ,  ż e  s k o ń c z y ł  d z i s i a j  o s t a t n i e  f o r m a l n o ś c i  

s p a d k o w e .  T y m c z a s e m  b ą d ź  ł a s k a w  r z u c i ć  o k i e m  

n a  t ą  d e p e s z ę " .

W z i ą ł e m  z m i ę t y  b l a n k i e t  i  o d c z y t a ł e m :

„ 1 0 .  s i e r p i e ń  —  1 1  r a n o " .

„ C o  t o  z n a c z y  j e d n a k ? "  z a p y t a ł e m " .

„ T o  z n a c z y ,  ż e  z o s t a w i ł e m  n a s z e j  g o s p o d y n i  

k a r t k ę  d o  H a r r y ’e g o ,  b y  d o w i e d z i a ł  s i ę ,  k i e d y  

C u r w o o d  p o d j ą ł  d j a m e n t  i  b y  z a d e p e s z o w a ł  

m i  o  f e m .  I  w i d z i s z ,  ż e  p r z e c z u c i e  n i e  o m y l i ł o  

m n i e .  P o n i e w a ż  d z i s i a j  m a m y  j e d e n a s t e g o ,  w i ę c  

w i d z i s z  m ó j  d r o g i ,  ż e  l o r d  s k ł a m a ł ,  b o  p r z e d  

u k o ń c z e n i e m  o s t a t n i c h  f o r m a l n o ś c i  n i e  w y d a -  

n o b y  m u  k l e j n o t u ,  a  o n  p o d j ą ł  g o  w c z o r a j .  

Z a t e m  o s z u k a ł  n a s  o  j e d e n  d z i e ń .  T o  s a m o  

p o w t ó r z y ł  w i e c z o r e m  p r z y  ż o n i e .  A  w i ę c  j ą  

r ó w n i e ż  o k ł a m u j e .

Z d z i w i ł o  m i ę  o d r a z u ,  ż e  w s z e d ł  s a m  d o  

a p t e k i .  P r z y  s z o f e r z e  s i e d z i a ł  l o k a j ,  k t ó r e m u  

m ó g ł  t o  p o l e c i ć .  A  w i ę c  w i d o c z n i e  l o r d  c h c i a ł  

k u p i ć  c o ś ,  o  c z e m  w o l a ł ,  b y  n i e  w i e d z i a ł a  

s ł u ż b a .  M ó w i ą c  s ł u ż b a ,  w y ł ą c z a m  t u t a j  s t a r e g o  

P a r k e r a .

A l e  o  t e r n  p ó ź n i e j " . . .

„ C ó ż  t y  m ó w i s z ?  P r z e c i e ż  s ł y s z a ł e m  s a m ,  

ż e  l a d y  p r o s i ł a  g o  o  k u p n o  b r o m u r a l u " ,  p r z e r ­

w a ł e m  m u .

„ „ T a k ,  p r o s i ł a ,  b y  k a z a ł  W i l l o w i  k u p i ć  b ro =  

m u r a l ,  a l e  l o r d  k u p i ł  r ó w n i e ż  i  c o  i n n e g o " .

„ A l e ż  c o ?  C h y b a  n i e . . . "

„ N o ,  ś m i a ł o  W a t s o n ,  t a k  l o r d  k u p i ł  a r s z e -  

n i k u  t a k ż e " .

N a s t ą p i ł a  c h w i l a  m i l c z e n i a .

„ M i a ł e ś  r a c j ę ,  ż e  n i g d y  n i e  z a p o m i n a m  f a j k i  

c h y b a  n a u m y ś l n i e ,  j a k  d z i ś  w i e c z o r e m ,  g d y  

s p o s t r z e g ł e m ,  ż e  t a j e m n i c z y  s p r a w u n e k  z o s t a ł  

w  k i e s z e n i  z a r z u t k i  l o r d a .  P r z e z  c h w i l ę ,  g d y  

c z e k a l i ś c i e  n a  m n i e  z  P a r k e r e m ,  z d ą ż y ł e m  u s y -  

p a ć  z  m a ł e g o  s z k l a n e g o  s ł o i c z k a ,  k t ó r y  z n a ­

l a z ł e m  w  k i e s z e n i  z a r z u t k i  l o r d a  o b o k  b r o m u ­

r a l u ,  n i e c o  p r o s z k u  d o  t e j  e p r u w e t k i .  N i e c h  c i

...położywszy rękę na głowie charta, odeszła...

s i ę  n i e  z d a j e ,  ż e  d l a  l a d y  C u r w o o d  b y ł  t y l k o  

p r z e z n a c z o n y  b r o m u r a l " .

„ A l e ż  c z ł o w i e k u ,  c z y ś  t y  o s z a l a ł ? "

„ C i s z e j ,  W a t s o n ,  c i s z e j . . .  A  j e ś l i  j e s t e ś  m o ż e  

c i e k a w y ,  d l a c z e g o  w y c h o d z i ł e m ,  t o  p o w i e m  c i ,  

ż e  b y ł e m  u  l o r d a  w  g a b i n e c i e .  T a k ,  n i e  d z i w  

s i ę  t a k  b a r d z o !  M r u g n i ę c i e  n a  s t a r e g o  P a r k e r a ,  

g d y m  c z y t a ł  d e p e s z ę  m o g ł o  u j ś ć  t w o j e m u  o k u ,  
m o j e m u  n i g d y !

W i ę c  t e ź  w s z e d ł e m  t a m ,  z a  P a r k e r e m  t a k  

c i c h o ,  j a k  p r z e d  c h w i l ą  d o  n a s z e g o  p o k o j u ,  

c z e m  c i ę  t a k  n a s t r a s z y ł e m .  U s ł y s z a ł e m  t y l k o  

k o n i e c  r o z m o w y ,  a l e  i  t o  m i  w y s t a r c z y ł o .

A  w i e s z ,  c o  u s ł y s z a ł e m ?  Z  p o z a  k o t a r y ,  o s ł a ­

n i a j ą c e j  d r z w i ,  ( w s p a n i a ł y  w y n a l a z e k  t e  k o t a r y )  

u s ł y s z a ł e m  c i c h ą  r o z m o w ę . . .  K o m n a t a  t a  j e s t  

o g r o m n a ,  a  o n i  s t a l i  w  g ł ę b i  p r z y  k o m i n k u .

„ J e s t ,  B o b ,  z a ł a t w i ł e m " .

„ C z y  t o  j a  m a m  d a ć ? "  s p y t a ł  P a r k e r .

„ T a k ,  p o j u t r z e ,  n i e  c h c ę  p s u ć  j u t r z e j s z e j  z a ­

b a w y .  A  w i ę c  p o j u t r z e  w i e c z ó r ,  g d y  p ó j d z i e m y  

s p a ć " .

„ A l e  L a d y  b ę d z i e  s i ę  m ę c z y ł a " . . .

„ N i e  b ą d ź  g ł u p i ,  r a z  t r z e b a  t o  s k o ń c z y ć .  

B ę d z i e m y  m i e l i  s p o k ó j .  N o ,  d o b r a n o c " .

W y s z e d ł e m  c z e m p r ę d z e j  b e z s z e l e s t n i e  i  d o ­

b i e g ł e m  d o  n a s z y c h  n i m  P a r k e r  z d ą ż y ł  d o j ś ć  

d o  d r z w i " .

„ W i ę c  i s t o t n i e ?  W i ę c . . . "

„ T a k ,  t a k  W a t s o n .  L o r d  C u r w o o d  c h c e  

o t r u ć  s w o j ą  ż o n ę " .

„ A l e  p o c ó ż  w  t a k i m  r a z i e  s p r o w a d z a  c i e b i e  

i  k a ż e  c i  p i l n o w a ć  d j a m e n t u ? "

N a  t w a r z  S b e r l o c k a  H o l m e s ’a  w y s t ą p i ł y  s i l n e  

w y p i e k i .

0  m ó j  d r o g i ,  m a r z e n i e  m o j e  j e s t  s p e ł n i o n e !  

C h c i a ł e m  m i e ć  w i e l k i e g o ,  w y r a f i n o w a n e g o  

z b r o d n i a r z a  i  m a m  g o  ! A l e  o n  t e g o  n i e  p r z e ­

c z u w a .  W i e  d o s k o n a l e ,  ż e  c h o ć  l a d y  u m r z e ,  t o  

i  t a k  n i e  b ę d z i e  m ó g ł  s p i e n i ę ż y ć  d j a m e n t u ,  b o  

j e s t  t o  z a s t r z e ż o n e  w  t e s t a m e n c i e .  A  w i ę c  

t r z e b a  g o  u k r a ś ć .

W t e d y  j e d n a k  j a  b ę d ę  z  p e w n o ś c i ą  z a w i a ­

d o m i o n y  o  t a k  n i e s ł y c h a n e j  k r a d z i e ż y  i  w e ­

z w a n y  d o  ś l e d z t w a  b ę d ę  w  s p r a w i e  p o d e j r z y w a ć  

w s z y s t k i c h .  O n  w ł a ś n i e  c h c e  s i e b i e  p o s t a w i ć  

p o z a  n a w i a s  m e g o  p o d e j r z e n i a .  C z y ż  m o ż e  

p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  b ę d ę  o  k r a d z i e ż  p o d e j r z y w a ł  

c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  m i ę  w z y w a  d o  s t r z e ż e n i a  s w e j  

w ł a s n o ś c i ?

A l e  p o m y l i ł  s i ę  J e g o  W y s o k o ś ć !  J e s t e m  n i e c o  

s p r y t n i e j s z y .  N i e  r o z u m i e m  w p r a w d z i e  j e s z c z e  

k i l k u  r z e c z y ,  a l e  r o z u m i e m  d o b r z e  c h o ć b y  t o  

j e d n o ,  ż e  g d y b y ś  n p .  t y  c h c i a ł  o d d a ć  m i  p o d  

o p i e k ę  t a k  w a r t o ś c i o w ą  r z e c z ,  j a k  t e n  k l e j n o t ,  

t o  d a ł b y ś  m i  g o  d o  k i e s z e n i ,  a  n i e  d o  j a k i e g o ś  

t a j e m n i c z e g o  b i u r k a  z e  s k r y t k a m i !

N i e ,  t o  c i  s i ę  n i e  u d a ł o ,  ł a s k a w y  p a n i e ,  j a  

j e s t e m  z a  s t a r y  w r ó b e l  n a  t a k i e  p l e w y ! "

N i g d y  j e s z c z e  n i e  w i d z i a ł e m  p r z y j a c i e l a  m e g o  

w  t a k i e j  g o r ą c z c e .

P o  p ó ł t o r a r o c z n e j  a p a t j i  s p r a w a  d j a m e n t u  

s t a ł a  s i ę  d l a  n i e g o  t e m  u j ś c i e m ,  k t ó r e m  w y ł a ­

d o w y w a ł  s i ę  o g r o m n y  z a p a s  j e g o  e n e r g j i .  Ż a d n ą  

j e s z c z e  s p r a w ą  n i e  p r z e j m o w a ł  s i ę  d o  t e g o  a ż  

s t o p n i a .  W  r o z u m o w a n i u  s w e m  s t a ł  s i ę  w p r o s t  

j a s n o w i d z ą c y m .  O c z y  j e g o  p a ł a ł y  j a k  w  f e b r z e .

N a s t ą p i ł a  c h w i l a  m i l c z e n i a .  M i s t r z  u s p a k a j a ł  

s i ę  z w o l n a . . .

„ N o ,  a l e  w  t a k i m  r a z i e  n i e  u d a  s i ę  z a c n e m u  

l o r d o w i  s k r a ś ć  k l e j n o t u ? "  z a p y t a ł e m .

„ K l e j n o t  z o s t a n i e  s k r a d z i o n y  j u t r o  w i e c z o ­

r e m ,  a  m y  s a m i  d o  t e g o  p o m o ż e m y " ,  w y r z e k ł  

s t a n o w c z o  H o l m e s .

„ A l e ż  j a k ż e ? . . . "  z a c z ą ł e m  o p o n o w a ć .

„ A  t e r a z  i d ź  s p a ć ,  b o  j u t r o  r a n o  p o j e d z i e s z  

d o  L o n d y n u  i  o d d a s z  m ó j  l i s t  H a r r y ' e m u .  J e s t  

t u  j e s z c z e  k i l k a  n i e j a s n y c h  p u n k t ó w ,  k t ó r e  o n  

m u s i  w y ś w i e t l i ć  w  L o n d y n i e .  N a  w i e c z ó r  b ę ­

d z i e s z  z  p o w r o t e m .  D o b r a n o c " .

1 n i e  z w a ż a j ą c  n a  m o j e  s p r z e c i w y ,  w i e l k i  

d e t e k t y w  w y p c h n ą ł  m i ę  n i e o m a l  z a  d r z w i .

P o s ł y s z a ł e m  s t u k  p r z e k r ę c a n e g o  w  z a m k u  

k l u c z a .

Z e g a r  w i e ż o w y  b i ł  d w u n a s t ą .

(Ciąg dalszy nasfąpi). i
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J A K  S I Ę  U Z Y S K U J E  R A D ?

Surowce, mielone na proch, załadowuje się do worków. Sala manipulacyjna kliniki radowej, gdzie uzyskane radioaktywne ciała zużytkow uje się do badań.
T)O D R Ó Ż n asze j s ły n n e j ro d aczk i, p . M arji C urie-S k ło d o w - 
*  sk ie j, w d o w y  p o  z n ak o m ity m  u czo n y m  fran c u sk im , do 
S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch , n ie  b y ła  ty lk o  w y p ra w ą  uczonego  
w  ce lu  p ro p a g o w a n ia  w y n ik ó w  sw o ich  b a ­
d ań , a le  m ia ła  śc iś le  ozn aczo n y  cel, cel d la  
P o lsk i n ie z m ie rn ie  k o rz y s tn y . O to  ju ż  p rzed  
la ty  S ta n y  Z jednocz , o fia ro w a ły  p. C urie- 
S k ło d o w sk ie j g ra m  ra d u  d la  je j in s ty tu tu  
n a u k o w eg o  w  P a ry żu . O b ecn ie  zaś to  sam o  
w i e l k o d u s z n e  i o f ia rn e  sp o łeczeń s tw o  
u czc iło  s ła w n ą  u c zo n ą  d a rem , k tó ry  b y ł 
je j  ja k o  P o lce  n ie w ą tp liw ie  te m  d roższy .
O to  A m e ry k a  z a p ro s iła  n a sz ą  ro d aczk ę  
d o  s ie b ie , b y  je j  o fia ro w a ć  p o n o w n ie  g ram  
ra d u , lecz ty m  razem  n ie  d la  P a ry ż a , a le  
d la  W arszaw y , gdz ie  od n ie d a w n a  is tn ie je  
n a sze j ro d aczce  p o św ię c o n y  z ak ład  rad o w y .

J e d e n  g ra m  ra d u ... K to ś  so b ie  p o m y ś l i : 
w ie lk a  rzecz. J e d e n  g ram ... C h oćby  to  b y ł 
je d e n  g ra m  z ło ta , a  n a w e t b ry la n tó w  lu b  
p e re ł,  to  czy to  ta k a  w ie lk a  rzecz?  T ak , 
je s t  is to tn ie  w ie lk a  rzecz, t e n  m a ły  je d e n  
g ra m  ra d u . Bo o to  zw ażm y, w  ja k i  sp o ­
só b , ja k im  k o sz te m  i ja k im  tru d e m  te n  
je d e n  g ra m  ra d u , te j  cu d o w n ej su b s ta n c ji , 
p rzez  m ałżo n k ó w  C u rie  w  r. 1896 o d k ry te j ,  
m o żn a  u zy sk ać .

J a k o  p ie rw ia s tk o w y  su ro w ie c  w chodzi 
w  ra c h u b ę  p rz ed e w sz y s tk iem  b le n d a  sm o ­
lis ta , sp ro w a d z a n a  z C zech, a lb o  W ęg ier,
Szw ecji, K a n a d y  lu b  C o lo rad o  w  U. S .A. 
o s ta tn io  zaś ta k ż e  i z b e lg ijsk ieg o  K ongo  w  A fryce. O bok  
n ie j m a  też  z a s to s o w a n ie  p o d w ó jn y  fo sfa t w a p n a  i u ra n u , 
z n a jd u jąc y  s ię  w e F ra n c ji ,  w  o k o licy  m ia s ta  A u tu n  i w  P o r- 
tu g a lj i,  a lb o  t .  zw. „ c a rn o lit"  z A m ery k i P ó łn o cn e j, lu b  
w re sz c ie  t. zw. b e ta f it  z w y sp y  M ad ag ask a r.

W środku: Mierzenie wartości radu uzyskanego z  ba­
ru zapomocą specjalnych przyrządów mierniczych. 

W kole: Portret p. Marji Curie-Skłodowskiej. 

U dołu na prawo: Kadzie, w których krystalizuje 
się surowiec, zawierający rad. 

Poniżej: Sala pras filtrowych w wytwórni radu.

F a b ry k a c ja  r a d u  ro z p ad a  s ię  n a  trz y  fazy. W  p ie rw ­
szej te  su ro w ce , ca łem i w ag o n am i sp ro w ad z an e , m ie le  
s ię  w  o d p o w ie d n ic h  m aszy n a ch  n a  p ro ch . P o n iew aż  te n

p y ł z aw ie ra  su lfa ty  p ra w ie  w szy s tk ic h  m e ta li, z k tó ry c h  
ra d  je s t  n a jtru d n ie j  rozp u szcza ln y , p o d d a je  s ię  te n  p ro c h  
u s taw iczn y m  k ą p ie lo m  ch em iczn y m , co t rw a  ok o ło  pó ł 

trz e c ia  m ie s iąca . T eraz  w ch o d zim y  w 2-gą 
fazę, p o le g a ją c ą  n a  w y d o b y c iu  z te j  m asy  
b a ru , z aw ie ra ją ce g o  ra d  a  p o s ia d a jąc e g o  
ju ż  10 0 0 -k ro tn ą  a k ty w n o ść  u ra n u . A b y u zy - 
sk a ć  30 gr. b a ru , t rz e b a  b y ło  zużyć 400 
to n  m in e ra łó w , 800 to n  w ody, 150— 180 to n  
c h em ik a ljó w  o raz  100 to n  w ęg la . W  3-ej 
fazie u z y sk u je  s ię  ju ż  c zy s ty  ra d , a  m ia n o ­
w ic ie  z ty c h  30 gr. b a ru  d o s ta je  s ię  oko ło  
1—2 m ilig ra m ó w  te j  k o sz to w n e j su b s ta n c ji  
p o s ia d a ją c e j ju ż  3 m iljo n o w o  k r o tn ą  a k ­
ty w n o ść  u ra n u . O to  ż m u d n a  i k o sz to w n a  
m a n ip u la c ja , k tó re j re z u lta te m  je s t  d o ­
p ie ro  d ro b n a  c zą s tk a  jed n e g o  g ra m u  ra d u .

W e F ra n c ji  i s tn ie ją  d w ie  w y tw ó rn ie  r a ­
du , w  B elg ji je d n a , a  w szy s tk ie  p ra c u ją  
n ie p rz e rw a n ie  p rzez  c a ły  ro k  z ty m  w y n i­
k iem , że o g ó ln y  z ap a s  ca łeg o  św ia ta , w y ­
n o szący  o b e cn ie  ok . 250 g ra m ó w  ra d u , co­
ro czn ie  p o w ię k sz a ją  o k ilk a  ty lk o  g ram ó w .

i i im i i i n i n i i i i H in n i i i i i im i i i i i

FOT. C A R L O  D E L I U S  — N IC E .

Przy
bólu zębów
zaziębieniu
reumatyźmie

S P I R I N
a b I e t k i

O r y g i n a l n e  o p a k o w a n i a  z  c z e r w o n ą  b a n d e r o l o  i z n a k i e m  

„ B A Y E R "  w  k s z t a ł c i e  k r z y ż a  s ą  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .
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W kole: Wyścigi konne w Ango­
rze. N ow a s to lic a  T u rc ji e u ro p e izu je  

s ię  p o d  k ażd y m  w zg lędem . U rządzo­
no ta m  ró w n ie ż  n o w o czesn y  to r  

w y śc ig o w y , n a  k tó ry m  w o s ta t ­
n ic h  w y śc ig ach  n a jw y ższą  n a ­

g ro d ę  z d o h y ł św ie tn y  jeź ­
dz iec  tu re c k i,  Ism e t Pasza. 

W ide W o rld  P h o to s , P a ry ż

N apraw o: Polka zwy­
ciężczynią wyścigów  
s a m o c h o d o w y c h  
w Tunisie. W  w y ścig ach  

sa m o ch o d o w y ch  w  T u n is ie  
w ie lk ą  n a g ro d ę  tu ry s ty c z n ą  

zd o b y ła  P o lk a  ro d e m , b a ro ­
n o w a  d ’E le rn , p o b iw sz y  15-tu 

sw o ic h  m ę sk ic h  w sp ó łz a w o d n i­
k ów . W ide  W o rld  P h o to s , P a ry ż

Olbrzymi hydrawion. Znana firm a pierw szorzędnych sam ochodów Rolls 
Royce skonstruow ała w B lackburn w hrabstw ie Lancaster (Anglja) całkowicie 
z m etalu, olbrzym i hydraw ion, k tó ry  w łaśnie w tych dniach poraź pierw szy

w ystartow ał. W ide  W o rld  P h o to s , P a ry ż
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i7 «oSZ AM PAN*li ANSON*l>.4 ;
R ebus.

Ja k o  n a g ro d ę  za tra fn e  ro zw iązan ie  pow yższego re b u ­
su „ R ed a k c ja "  Ś w ia tow ida  p rzezn acza :

MAŁĄ LA M PK Ę ELEKTRYCZNĄ .
R o zw iązan ia  n a d sy łać  n a leży  n a jp ó ź n ie j do d n ia  14-go 

g ru d n ia  b r . w raz  z załączo n y m  k u p o n em .

D zia ł szach ow y
pod redakcją M ieczysław a Gałuszki.

W . P a n ly  (III nagr. w konk u rsie  m iędzynarod . „Neue 
L eipziger Z eitung" z r. 1929).

C zarne : Kf5. (1).

Poradnik  dla am atorów  fotografów .
P ię k n o  s ta ry c h  m ia s t p o lsk ich . K to uw ażn ie  zw iedzał 

P a łac  R ządow y n a  PW K ., ten  m u s ia ł zau w aży ć  n a  II  
p ię trze  p o ro zw ieszan e  n a  k o ry ta rz a c h  se tk i fo to g ra fij ilu ­
s tru ją c y c h  nasze  zab y tk i. O bok zn an y ch  o u s ta lo n e j s ła ­
wie, ja k  W aw el, Ł az ien k i, Z am ek  w W arszaw ie  itd ., było 
tam  sp o ro  n iezn an y ch  —  jak ie ś  zau łk i z W iśn icza , s ta re  
dom y z B iecza czy K azim ierza , ry n e k  z Z am ościa , m o ty ­
w y ze S tzelna , C hełm na, G niew u... S p oro  m am y  ro z s ia ­
n y ch  po ziem i p o lsk ie j ta k ic h  s ta ry ch  zak ą tk ó w , n a jc zę ­
śc ie j ch y lący ch  się  ju ż  do u p a d k u , a lb o  zgoła n a  ro z b ió r­
kę p rzezn aczo n y ch .

C iekaw e te i bezcen n e  n ie ra z  frag m e n ty  a rc h ite k to n ic z ­
n e  m a ją  w ysoką  w arto ść  ja k o  m otyw y , a  za le tą  ich  je s t 
to , że są  ła tw o  o siąg a ln e  d la  fo to g ra fa  m ieszk a jąceg o  n a

p ro w in c ji, k tó ry  m oże bez d a lek ich  p o d ró ży  zeb rać  p ięk ­
n ą  k o lek c ję  tak ich  zab y tk ó w  z oko liczn y ch  m iasteczek . 
S ta re , ch y lące  się  k u  z iem i k a rczm y , sp ich rze  (szczegól­
n ie  n a  P o m o rz u ), bożn ice, o ry g in a ln e  d w o rk i m ie jsk ie , 
do m y  z p ecy ficzn ie  p o lsk iem i p o d c ien iam i, k ap liczk i i 
f igu ry  p rz y d ro żn e , ru in y  zam ków , (w k tó re  o b fitu je  
zw łaszcza P o d o le ), o to  m otyw y  liczne, śliczne, m ało  w y ­
zy sk an e  i m a ją ce  n ie m a łą  w a rto ść  k ra jo z n aw cz ą .

Z dejm ow ać je  n a leży  z k ilk u  stro n , tak , ab y  u w y d a t­
n ić  o ry g in a ln o ść  budow y, n ie z a tra c a ją c e j m alow niczośc i 
m o ty w u . A lbum  tak ic h  zab y tk ó w  ob o k  w y so k ie j w a rto ­
ści k u ltu ra ln e j,  p rz ed s ta w ia  n ie ra z  p o w ażn ą  w a rto ść  p ie ­
n iężn ą , choćby  ja k o  m a te r ja  łn a  se rję  w idoków ek .

Dr. Tadeusz Cyprian.

R ozw iązan ie  z Nr. 47.
R ebus: R ek lam a  jes t d źw ig n ią  h a n d lu  in se ru jc ie  w 

„Ś w ia tow idz ie" .

B iałe : Ka6, Dh-f, p ion: e7. (3). 
3-chodów ka. 3 + 1 = 4 .
M at w 3 posunięciach .

R ozw iązan ie  3-chodów ki W . P a u ly ‘ego.
1. K—b5!
K jakkolw iek 2. e8 D i 3 X ,
C iekaw ym  jest w a rjan t: 1...
K— g6 2. e8 D K— g7 (K— f5) 3. Dh4— h 8 X  (De8— e4 X ). 
D ow cipna m in ia tu ra !

PARTJA.
B iałe: L. S te iner, czarne: Dr. A. A lechin, g ran a  w m ię ­

dzynarodow ym  tu rn ie ju  w B rad ley  B each w  r. b.

OBRONA FRANCUSKA.
1. e4 e6, 2. d4 d5, 3. S—c3 S— f6, 4. G— gó d X e4 , 5. S X e4  

G— e7, 6. G X f6  G X f6, 7. S— f3 S— d7, 8. G— d3 có, 9. d X c5  
S X c 5  (1), 10. G— b5 K— e7, 11. D X d 8  W X d 8  2 0 , 12. 
S .X f6  K X f6 , 13. K— e2 e5, 14. W h— d l  G— e6, 15. K— e3 
a6, 16. G— e2 S— a4 (3), 17. S— d2 K— e7, 18. S -f3 f6, 
19. W X d 8  W X d 8 , 20. G — d3 S X b 2  (4), 21. G X h 7  S—c4, 
22. K— e2 f5 (5), 23. W —-dl W X d l ,  24. K X d l  K— f6, 25. 
S— b4 g5, 26. S— f3 S— d6, 27. a3  G— d5 (6), 28. c4 (7) 
S X c4 , 29. S— d2 S X d 2 , 30. K X d 2  g4 (8), 31. h3  g X h 3 , 
32. g X h 3  G— e6, 33. h4 K-—g7, 34. B iałe p oddały  się.

UW AGI:
(1) Jeżeli: 10. S X c5  to D— 25.
(2) A lechin  gra pTecyzyjnie. N a: 12.... S X c5  C zarne od­

zy sk u ją  figurę po: W — d5.

S ta re  sp ich rze  p o m o rsk ie  
A lfa O rto  A n tihalo , ' / 5n sek . F  6,8.

M alow niczy  z a k ą te k  sta reg o  m ia s te cz k a  
A lfa O rto  A n tih a lo , >/2 sek . F  6,8.

(3) A takuje skrzyd ło  dam y.
(4) Jeśli: 21. W — b l  S X d 3 , 22. W X b 7  W — d l,  23. W X d 7  

K X d7, 24. c X d 3  G X a2  C zarne zdoby łyby  p iona.
(5) Po odciągnięciu  gońca p a rtja  jest rozstrzygn iętą .
(6) Grozi: 28... G X f3 , 29. g X f3  K— g7.
(7) Jeszcze jed n a  rozpaczliw a próba ra tu n k u . G dyby te ­

raz: 28... G X f3  to 29. gX f3  K— g7, 30. c5!
(8) Celem  u n ik n ięc ia  31. g4.

P rzesz ło  100 ro z w iąz ań  b y ło  b łęd n y ch .
W  lo so w an iu  o n a g ro d ę  los p a d ł n a  p. M ieczysław ę K u­

szew ską  z K rakow a, k tó ra  zechce zgłosić się  o sob iście  w 
po łow ie  g ru d n ia  w n a sz e j re d a k c ji .

Trafne rozw iązanie zagadki 
z Nr. 47 nadesłali:

M. K uszew ska K rak ó w , A. R o tte r  K raków , E . H ołu jo- 
w a  M yślenice, J. C zow ski S tan is ław ów , „ M ary śk a"  z P o ­
h u la n k i W ilno , A. T yszk iew icz  K raków , J. H a jd u g a  Łódź, 
„D u w ita"  W adow ice, J. Sm oleń K raków , M. W y socka  
W arszaw a , J. C ho jeck i A ndrychów , Z. B. K raków , Z. Mu- 
k u ło w sk a  K ołaczkow o, A. P an asiew icz  W arszaw a , A. Ko- 
zan eck a  K raków , W . S iu ta  K o łom yja , Z. T ie tz  W a rsz a ­
w a, M. C h ach lo w sk a  K raków , Z. G anszer K raków , H. 
Ł uczk iew icz  M ussina, M. H a jd u ż a n k a  K rak ó w , M. R oba- 
k ow a K raków , „K az im ie rz"  D rohobycz, M. S ław n ick i Łu- 
n in ie c , H. M okrzycka' D rohobycz, M. K oży łłow a C hodo-' 
rów , L . T o m e rsk a  W arszaw a , H . K asiń sk a  G rodziec, G. 
Gelb K raków , Cz. K ozłow ski W arszaw a .

+  Przeciw chudości +
P rzez  u ży cie  n a szeg o  w sp an ia łe g o  ś ro d k a  odżyw czego  
„PL E N U SA N “ w k ró tk im  czasie  zn aczn e  p rz y b ra n ie  w  w a ­
dze, w y g lą d  k w itn ą c y  i p e łn e  fo rm y  c ia ła . R ó w n ież  w zm ac­
n ia ją c y  ś ro d e k  d la  k rw i i n e rw ó w , p rzez  le k a rz y  p o lec an e .

1 p u d e ł k o  z ł .  6 ,  3  p u d e ł k a  z ł.  1 5 .  602
D r .  G E B H A R D  e< C o . ,  -  G D A Ń S K  N r .  5

PAPIERY
B Ł O N Y
P Ł Y T Y

C H E M I K A L J A  

< y e v a e i ? f  * «
tw o rz ą  d o s k o n a ł ą  c a ło ść , 

n ie z b ę d n ą  
d la  k a ż d e g o  a m a t o r a .

Do nabycia w składach przyborów 
fotograficznych. 333
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G o d z i n y  o d p o c z y n k u  

w  k r ó l e s t w i e  s z t u k i
są  dobroczynnym  saaoltiuczynleniem  poś­
piechu dnia powszedniego. Ale w arunkiem  
jes t owa oteiesna i duchowa .tw ietoSń, 
któ re j tak szczodrze udziela naszym  n er­
w om  podnieoająoa m o c  szlachetnej "471J" 
Odzie prawdziwa "4111" roztacza iw ą  czy­
stą  woń, , tw orzy sig od- _
powiedni nastrój dla 
rozkoszowania zię ssstn- J u M B i
hą.

Prawdziwa ty lko  •  i- JjjfgimW
prawn. eastrm. "4711" w #  \
(O ryginalna Niebie- I A
Oko - Złoto N tyhieta). I /  V A

i  a  a  d e  
o l o g n e

SSA<XDQ WAfficjMJWk

Mi ę f e z g i n i  V
c ie rp iąc y  n a  n iem o c  p łc iow ą, o trz y ­
m a ją  z a  z w ro te m  k o sz tó w  p rzesy łk i 
w  w y so k o śc i 1 z ł. e w e n t . z n a czk a m i 
pocz to w em i b ez p ła tn ie  m o ją  k s ią ż k ę  
o  m y m  s e n s a c y jn y m  w y n a la z k u :

„HE U REK A 307“
A d r e s :  ARTUR iflDio n r. uh 
Clu|, Rumunia ul. Ilnl- 

274 wersllale Nr. I.

QUATPE YALETS

Z Teatru Polskiego w Katowicach. Bieżący sezon tea tra lny  w K atowicach 
zaznaczył się już znacznem  ożyw ieniem  repertuaru , k tó ry  przyniósł kilka 
doskonale w ystaw ionych prem jer i w znow ień. Do tych ostatnich należy przed­
staw ienie nieśm iertelnego „Rewizora z Petersburga" Mikołaja Gogola z p. Z. Nowa­
kow skim  w  roli Chlestakowa. Nasze zdjęcie p rzedstaw ia scenę zbiorow ą z aktu  
I-go, gdy m ałom iasteczkow i dygnitarze rozpraw iają nad program em  przy­

jęcia dygnitarza ze stolicy. . U r a n i a "  -  K a t o w i c e .

Z Opery katowickiej. W dziale opery T eatr Polski w  K atowicach popisał 
się ostatnio bardzo efektow nem  w  inscenizacji a udatnem  pod w zględem  wo­
kalnym  i instrum entalnym  przedstaw ieniem  „ B a l u  M a s k o w e g o "  Verdi’ego 

z pp.: Jadw igą C hodakow ską, M arją Bielecką i Stanisław em  Kowalskim.

W y tw a rz a n a  c a łk o w ic ie  w k ra ju  p rzez  g en . z a s tę p cę  f-ę Z. B OCH NER i S ka , DZIEDZICE.

F tr s t  I n te r n a t to n a l

N a  G w i a z d k ę . !

P o s ł u c h a j c i e  d o b r e j  r a d y :
P o  w i e l u  l a t a c h  b ę d ą  p r z y j a c i e l e  o  W a s  p a m i ę t a l i ,

j e ś l i  o b d a r z y c i e  i c h  t a k i m  p o d a r k i e m i

S k o r o  c h c e c ie  ś w ię c ie  w  p e łn i  d o r o c z n a  
u r o c z y s t o s c  B o ż e g o  N a r o d z e n ia , u c z y ń c ie  
ja k o  in n i  i  o b d a r z c ie  ta k ż e  W a s z e g o  p r z y ­
ja c ie la  p ió r e m  w ie c z n e m  P a r k e r -D u o fo ld , 
N a jp ię k n ie js z y  i  n a jp r a k ty c z n ie jsz y  d z iś  
p o d a r e k , t o  p ió r o  w ie c z n e , o łó w e k  a u to ­
m a ty c z n y  i  p o s t u m e n t -o d d z ie ln ie  a lb o  
łą c z n ie  w  o d p o w ie d n io  d o b r a n y c h  b a r w a c h  
i  w ie lk o ś c ia c h .

N a jn o w s z a  p r o d u k c ja  D u o f o ld ó w  je s t  
j e s z c z e  d o s k o n a ls z a  o d  d o ty c h c z a s o w e j .  
Z ło ta  s ta ló w k a , za k tó r e j  tr w a ło ś ć  n a  2 5  
la t  g w a r a n tu je m y , p r z e su w a  s ię  le k k o  p o  
p o w ie r z c h n i p a p ie r u , a tr a m e n t  sp ły w a  
r ó w n o m ie r n ie ,  n ie t łu k ą c a  s i ę  o b sa d k a  w 
p r z e p ię k n y c h  ż y w y c h  b a r w a c h -to  p r z e c ie ż  
w s z y s tk o ,  o  c z e m  d z iś  m o ż e m y  m a r z y c  w 
d a n e j d z ie d z in ie  p r o d u k c j i .

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  p ie r w sz o r z ę d n y c h  
sk le p a c h  m a te r ja fó w  p iś m ie n n y c h  i  ju b i le r ,  
s k ic h .

P ió ru  w łc c tn c  : 
S e n io r , af. 8 0  ; 
S p ec ia l, zł. 7 0  ; 
L a d y ,  af. 5 5  ; 
j u n io r ,  af. 6 0  ; 
ju n io r e t te ,  r f . 5 5 . 
O fó w k i a u to m a ty ' 
czn e  o d p o w ie d n io  
d o b r a n e  d o  k a ż ' 
d e g o  x p ió r  o d . 
d .  3 0  ; d o ,  sT. 6 0 . 
P a r k e r  d e  ląpce s  
m a sy  perłow o*  
cz a rn e j w  o z d o b ­
n y m  fu te ra le  : 
S e n io r , a ł. 100  ; 
L a d y ,  rf . 8 0  ; 
j u n io r ,  » .  8 0  ;
ju n io r e t te ,  z ł. 8 0 . 
C e n a  P a r k e r  
d u e t te  /  k o m p le tu  
p o d w ó jn e g o  I o d ­
p o w ia d a  su m ie  cen  
t a  p ió ro  i o łó w ek . 
P o s tu m e n ty  /  bez 
p ió r ,  a le  * p rz e d ­
łu ż a c z e m  /  z m a r­
m u ru , y łt r io ll tu , 
p o rc e la n y  i  k a r t-  
t o n u  o d ,  a .  4 0  t 
d o ,  ałl 2 5 0

l a r k e r
T h i o f o l d

P ió ra  w ie cz n e : O łó w k i au to m a ty czn e  : P o s tu m e n ty .

G en era ln e  p rzed staw ic ie ls tw o  n a  P o lsk ę  i W . M . G d a ń sk .

A . J . O S T R O W S K I,
L ó d ź , P io trk o w sk a  5 5 , O d d z ia ł  w  W arszaw ie , B ielań sk a, 18 .
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S p r y t n y

cU cp aczelt.

M atk a  d a ła  H en ry sio w i zło­
teg o  za p ie rw sze  d o b re  św ia ­
d ec tw o  szko lne.

H e n ry ś  k u p ił  so b ie  za teg o  
z ło teg o  m a łą  trą b k ę ...

I p o sz e d ł z n ią  do  sw ego 
w u ja szk a  S ta n is ła w a .

J
W u jaszek  k u p ił  od  n ieg o  

tę  t r ą b k ę  za d w a  zło te , n ie  
m o g ąc  zn ie ść  te g o  h a ła su .

H e n ry ś  za t e  d w a  z ło te  k u ­
p ił  so b ie  n o w ą  trą b k ę , ty lk o  
oczyw iście  znaczn ie  w iększą.

I p o sz e d ł z n ią  zno w u  do 
w u ja szk a  S ta n is ła w a , a le  te n  
ju ż  t r ą b k i  n ie  o d k u p ił od n ie ­
go, ty lk o  u c ie k ł z d o m u  do  
zac iszne j k n a jp e cz k i.

R E K L A M A
DŹW IGNIĄ

HANDLU!

Pomnik Marsz. Piłsudskiego w Dubnie. Przed 
budynkiem  urzędu  gm innego m iasta Dubna, odsło­
nięto niedaw no odlane w bronzie popiersie Marsz. 
Piłsudskiego, d łu ta  znanego rzeźbiarza prof. Gra­

cjana Chmielewskiego.

5Vaj/epszy z e g a r e k  g e n e w s k i .

ę b l a W c g f i
U Ż Y W A .  ^ S T A L E

ŚNIEG TATRZAŃSKI

DO NABYCIA w  APTEIĆ., DROG i PERPUMEPJACH

R A D  J O
K T Ó R E

Z A W S Z E  D Z I A Ł A

najnoajjze aparaty Lamp ous& do jtecp

N O R A
D O  N A B Y C I A  W S Z Ę D Z I E

719

UOrMETWA WYTWORNEJ PAN/..

L A D Y  C R E A M  
C A Z I H I

Idealny podkład pod puder, ożywia i 
zmiękcza naskórek, nadaje aksamitną 
gładkość,chroni od szkodliwego działania 
wiatru i mrozu, zapobiega pękaniu skory 
i podnosi naturalną świeioić cery*

( O j / r o c / a  / r i u m / i i / c .  -

Niezrównane działanie Crćme Mouson jest wynikiem jego specy­
ficznego, uniemożliwiającego podrobienie składu. Creme Mouson niemal w oka 
mgnieniu wygładza szorstką i pomarszczoną skórę, czyni cerę piękną i delikatną, 
nadając przez to młodzieńczy wygląd.
Dobroczynny wpływ, jaki wywiera na cały organizm systematyczne pielęgno­
wanie skóry przy pomocy Creme Mouson, został uznany przez szereg lekarzy. 
Miły, wytworny zapach Crćme Mouson zabija przykrą woń potu. Creme Mou­
son można stosować o każdej porze, ponieważ wsiąka całkowicie w skórę i jest 
zupełnie niewidoczny.

C R E M E  M O U S O N
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D fo n ia k i T ł u m y  J ł r a k i  

W h i s k y  W ó d k i  J l k i e n ^

^ T O i n k e l h a u s e n
od. Lat 3 3  mypróboapane

m e  u s t ę p u j ą  i & y  r o b o m
z a g r a ń  i c z n  y m

S T A R O G A R D - P O M O R Z E  -  Z A Ł . 1 8 4 6

K a w a l e r s k i e  F O T O - A K T Y !
p o j e d y n c z e  i  g r u p y  z  n a t u r y ,  z a  p o b r a n i e m  o d  z ł o t y c h  1 0 — 5 0 ,  
w z o r y  z  c e n n i k a m i  p o  n a d e s ł a n i u  / . i  2  l u b  5  w  z n a c z k a c h  p o c z t .

N i e o d p o w i e d n i e  z a m i e n i a m .  7 2 3

JOzel G azda  -  W arszaw a  9, n i. Ż y to m ie rsk a  I, m . I.

W obec  n iezw y k łe j

poczy tn o śc i

.  M m w
d o c i e r a j ą  o g łoszen ia , 
zam ieszczan e  w naszym  
ty g o d n ik u  do w szy s t­
k ich  zak ą tk ó w  P o lsk i.

„O n -O n o * *  F o t o  - /Hctiu ’
Z d j ę c i a  o r y g i n a l n e  f r a n c u s k i e ,  h i s z p a ń s k i e ,  n i e m i e c k i e  i  t .  p .  »
S e r j e  o d  z ł  1 0  -  2 0  z a  p o b r a n i e m .  W z o r y  i  c e n n i k i  p o  o t r z y m a n i u  ,

z n a c z k ó w  p o c z t  z ł  1 * 5 0 . 7 2 4

W y s y ł a :  W A R S Z A W A  r ,  S k r z y n k a  p o c z t o w a  3 0 1 - a .  

i  i  i  i  r " i  i 11!  i i i i i i i i i i i  ■

J a k  jed w a b  delikatne, 
J a k  że lazo  trw ałe, 
J edyn ie  ty lk o  „O llau 
Są ta k  doskonałe! 246

o l l a :
PREZERWA

S Z W E D Z K I E

NOŻYKI DO G O LEN IA
Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y

S W I N G  “

„ Ś w i a t o w i d 4* w ychodzi w każdą sobolą w K rakow ie — Poznaniu — W A R S Z A W IE  — L w o w ie i Wilnie.
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G ł u c h o t a
uleczalna. W ynalazek „EU- 
F0N JA “ zadem onstrow any 
specjalistom . Usuwa p rzy ­
tępiony słuch, szum , ciek­
nięcie uszu. L i c z n e  po­
dziękow ania. — Żądajcie 
b e z p ł a t n i e  pouczającej 

broszury. 720 
Adres: „EUFONJA"

L is z k i—K r a k ó w

T A K I E  N O S Y  K O R Y G U J E
s k u te c z n ie  n a sz  a p a r a t  d o  fo rm o w a n ia  n o s a  „ Z e llo  Punkt**, n ie  
w y w o łu ją c  n ie p rz y je m n e g o  u cz u c ia . K t o  n i e  j e s t  z a d o w o l o n y  
z  k s z t a ł t u  s w e g o  n o s a ,  z  c a ł ą  p e w n o ś c i ą  sp o d z ie w a ć  s ię  m oże 
z m i a n y .  S p e c ja ln ie  u  k o b ie t d z ia ła ją  n ie fo re m n e  n o sy  o d s tra s z a ją c o .

R a d z im y  p rz e to  p rz e z  n o s  ( lu b  ta k ż e  p o d c z a s  d n ia )  s to so w a ć  
n asz  a p a r a t  d o  fo rm o w a n ia  n o s a , s k o n s t ru o w a n y  n a d z w y c z a j ce low o

W  d a n y m  w y p a d k u  ro z c h o d z i s ię  o  a p a r a t  o r to p e d y c z n y , s k o n ­
s tru o w a n y  n a  p o d s ta w ie  n a u k o w e j p rz y  w s p ó łp ra c y  w y b itn y c h  
le k a rz y . A p a ra t  p o s ia d a  m ię k k ie  w y s ia n ie  i w y k o n a n y  je s t  rę c z n ie . 
Ju ż  p o  k i lk u  ty g o d n ia c h  o trz y m u je  n o s  p ię k n y  i  n o rm a ln y  k s z ta łt .  
R zecz p ro s ta ,  że  s k u te k  je s t  p e w n y  ty lk o  w te d y , je ś l i  a p a r a t  s to ­
s u je  s ię  r e g u la rn ie  p rz e z  cz a s  d łu ż sz y . L ic z n e  l is ty , p e łn e  u z n a ­
n ia , ś w ia d c z ą  o s k u tk a c h ,  g ra n ic z ą c y c h  w p r o s t  z c u d o w n o śc ią . — 
A p a ra t  z a s to so w a ć  m o ż n a  do  k aż d eg o  n o sa .

K o m u k o lw ie k  z a lż y  n a  e s te ty c z n y m  w y g lą d z ie  sw e j tw a rz y ,  
te n  n ie  p o m in ie  o k a z ji ,  b y  p o p ra w ić  k s z ta ł t  sw ego  n o sa  za p o m o cą  
n aszeg o  a p a r a tu  a  to  te m w ię c e j, że  k u r a c ja  n ie  je s t  p o łą czo n a  
z ja k im k o lw ie k  b ó le m .

A PA R A T D O  FO R M O W A N IA  N OSA  „  Z e llo  Punkt** c h ro n i 
p rz e d  n a ś la d o w n ic tw e m  p a te n t  R zeszy  N iem ieck ie j n r .  321.731. 
A p a ra t n a sz  p o s ia d a  6 r e g u la to ró w  p re c y z y jn y c h  i w y s ła n y  je s t  
g ąb k ą  s k ó rz a n ą . N a d a je  on  c h rz ę śc io m , p o d le g a ją c  w p ły w o m  o r ­
to p e d y c z n y m , k s z f t l t  n o rm a ln y  (n ie  b łę d o m  w  b u d o w ie  k o śc i) . 
W s p a n ia le  w y p ą d fo  p o d  ty m  w zg lę d em , m ięd zy  in n e m i, o rz e c z e ­
n ie  r a d c y  d w o ru  p ro f .  m e d . v on  E c k . N o ta r ja ln ie  p o św iad czo n e  
d o w o d y  sk u te c z n o śc i n a szeg o  a p a r a tu  p rz e s y ła m y  g ra t is .

C en a  zł. 16*50. — W y s y ła  za  p o b ra n ie m  p o c z to w e m : 45

B .  P R U S I E W I C Z ,  P o z n a ń ,  u l .  M ł y ń s k a  9 .

OTOGRAF KIESZONKOWY
j  n i e s p o d z i a n k a  2 z ł .  z n a c z k .  
l u b  p r z e k a z e m  P o b r a n i e  w y ­
k l u c z o n e .  D o k o n y w a  z d j ę c i a  

w  1 m i n u c i e .  7 1 2

Sensscja Towarzyska

C u ^ C n a
1 n i e s p o d z i a n k a  t y l k o  d l a  d o r o s ł y c h
2 z ł o t e  z n a c z k a m i  l u b  p r z e k a z e m

F O T O - A K T Y
K o l e k c j a  o d  5 — 5 0  z ł o t y c h  

N a  k o s z t a  p r z e s .  z a ł ą c z y ć  1 5 0  z ł .

uiytuiGriiia nowości, warszawa. Karmelicka 15 T.
W BIURZE POŚREDNICTWA MAŁŻEŃSTW.

— Panie baronie. Na to już niema rady. Pożyczyć 
panu  już n ik t nic nie pożyczy, pozostaje panu tylko 
bogaty ożenek. Moja żona ma do w yboru wiele bo­
gatych kandydatek .

— Ależ panie, skąd pan wie, że ja nie chcę się 
ożenić z miłości.

— Z miłości panie baronie... Dobrze, moja żona 
ma i tak ie  kandydatk i.
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